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== Wiadomości krajowe. 


Berlina, dnia 28. 
$s. N. Król raczył: ajmilościy "ARE 
= Następującym Cesarsko - Turec m urzęć 

om : 


aństwa: , Ministrowi pea AO 
Sues A 


M ustafaReszydowi Basz | 
der Orła + wtaweeaęd pierwszćj klassy z bry- 
lantami; Radzcy Stanu w wydziale spraw za- 
granicznych, Emine Aalemu, order Orła 
czerwonego drugićj klassy; jako też tluma- 
czowi Dywanu, Mehmedowi Essadowi 
Safyvetowi, Sekretarzowi Stanu w wydziale 
spraw SR s , Achmedowi Nedir- 
nezowi, i Dyrektorowi kancelaryi Dywanu, 

ulejmanowi Chevketowi Bejowi, or- 
der Orła czerwonego trzecićj klassy nadać, 

Przybyłtu: J. Excellencya, Rzeczywisty 
Tajny Minister Stanu spraw. duchownych, 
szkolnych i lekarskich, Eichhorn, z Szcze» 


cina. 


Września, 


Z dnia 30. Września. 

N. Pan Posłowi swemu przy Porcie Otto- 
mańskićj, Szambelanowi,: Hrabi von K ö- 
nigsmark, order Orła czerwonego 2. klassy 
2 liściem dębow ćm dać raczył 


| m0 


TAE 


— Wiadomości zagraniczne, = 
i a AEN E ZAWEDC 
arszawy, dnia 26. Września. 
b à i h Oak Aia da 
m., EEP kn e 


rw , co następuje: I} Senatorom: 
Wielkiemu Mistrzowi Dworu Naszego, Xię-- 
ciu Jabłonowskiemu i Warszaw. Wojennemu 
Gubernatorowi, Generałowi Lejtn. Pisarev, 
Rozkazujemy zasiadać w Warszawskich Rzą: 
dzącego Senatu Departamentach. LE) Byiym , 
Członkom Rady Stanu Królestwa: Generało- 
wi Jazdy Hr. Ożarowskiemu, Kzeczywistemu 
Tajnemu Radzcy Hr. Walewyskiemu, Genera- 
łowi- Adjut. Generałowi- Lejt. Włodkowi i 
dymisyonowanemu Generałowi- Lejtn, Kur- 
natowskiemu, Rezkazujemy być Senatorami 
w Warszaw. Rządzącego Senatu Departamen- 
tach. HI) Byłych Członków Rady Stanu Kró- 
lestwa: Wyczechowskiego Igo, Morawskiego, 
Falca, Hr. Potockiego, Wojdę, Rostwyoro- 
wskiego, Lubowickiego, Wyczechowskiego 
2go i byłych Prezydujących w Sądzie Najwyż. 
Instancyi : Wolickiego i Łubieńskiego, N ami- 
łościwićj Mianujemy Tajnymi Radzcami i Roz- 
kazujemy im być Senatorąmi w Warszaw... 
Rządz. Senatu Departamentach. 1V} Byłego 
Członka Rady Stanu Król. Radzcę Kossako- 


wskiego, Mianujemy Rzeczywistym Radzcą 
Stanie staren iim odha, w KONE 
mianowany został Członkiem rzeczonéj Rady, 
V) Byłych Członków Sądu Naywyższćj Instan 
cyi Królestwa Polskiego: Jałowieckiego, Urze- 


wieckiego. Poklękowskiego, Mogielniekiego, 
Rościszewskiego, Kwiatkowskiego, Dembo- 


wskiego, Tokarskiego, Paschalskiego, Sncho: 
dolskiego, Kalińskiega, 4ysińskiego, Wiesio= 
łowskiego, Cichorskiego i Dziedzickiego, Mia- 
nujeimy: Rzeczywistymi Radzcami Stanu. 
Wypis z Protakułu Sekretarjatu Stanu Król. 
Pol. Z Bożćj łaski My Mikołaj I., Ce- 
arz Wszech Rossyi, Król Polski, etc. 
etc. etc. Rzeczywistym Radzcom Stanu: 
Jaowickiemu, Drzewieckiemu , Poklękaw= 
skiemu, Mogielnickiemu, Rościszewskieriu, 
K wiatkowskiemu, Dembovyskiemu, Tokar- 
skiemu, Paschalskiemu, Suchodołskiemu, Ka- 
lińskiemu, Łysińskiemu, Wiesiołowskiemu, 
Ciecharskiemu i Dziedzickiemu, Rozkazujemy 
ladać w Departamentach Warszawskich 
Riaan Senatu, bez noszenia wszakże ty- 
tułu Senatorów., ni 
2. S sy 
,.2Ż Petersburga, dnia 20. Września, | 
- Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomoc- 
'w Neapolu, Radzca. Tajny hrabia Guryew, 
a własne żądanie odwołany jest ztamtąd, a 


a. . 


ostający w Ministerstwie ; praw Zagranicz: 


nych Radzca Tajny hrabia Potocki, 19. Sier- 
pnia najłoskawićj mianowan takimże Posłera 
i Ministrem przy Dworze ^ eapolitańskim, 


Fanc y me 

| 6 ZParyża, dnia 22. Września. 

Gazette des Tribunaux donosi, że w 
poniedziałek u oddzwiernego na rue de Cha- 
ronne badanie domowe przedsięwzięto i tam 
mnóstwo broni i ilość pewną 'amunicyi wo: 
jennćj zabrano. Kobietę, będącą w posiada- 
niu tych rzeczy, aresztowano i jako podejrza- 
ną o udział w zamachu z dnia 13: Września 
do Conciergerie sprowadzono. 

Wychodzący ww Lugdunie Kuryer, gazeta 
ministeryalna, o obecnymstanie spraw publicz” 
nych zawiera artykuł,. nadźwyczajne sprawia- 
jącyrwrażenie i w którym plany zatajone mi- 
nistrów. upatrują: «y Poirzebujem trybunałów 
politycznych (powiada owa gazeta.) Powin: 
ny one być dość niezawisłe, aby nie ulegać 
ślepo woli rządu, /ale przedewszystkiem po: 
winny. być światle, aby całe znaczenie „missyi 
swćj pojąć, i dość silne; aby pogróżkom stron=| 
nictwa czoło sławić, ; Przekorńaliśńy się, że | 
Sąd:Przysięgłych w teraźniejszóm swemsurzą- ` 
dzeniu nie jest. w stanie podobnych funkcyi: 
sprawować. a łzbę Paróyy rzeczami takiemi 


. 


_spokoiności publicznćj pewną 
 Jeżeliby zaś środek ten nie miał być dostate- 
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c= . * 
zajmować, tćż mnićj do 
strony wszelako, Wymega Karla, aby występ- 
ki owego rodzaju $ądom Przysięgłych powie- 
rzano; jakże więc tu sobie postąpić? Pierw- 
szy do tego środek na tóm się zasadzał, aby 


prawo dotyczące organizacyi Sądu Przysię* 


głych tak zmodyfik 


owano, ażeby skład ich 
dawał rękojmię: 


cznym, towarzystwo przez zrzędne ustawy 


4 


- Karty, których pełnienie ścisłe złe powiększa 


a może i do rewolucyi, t. j. do zupełnćj za- 
płady Karty — doprowadzi, w nader przy” 

ry stan wprawionćmby zostalo Nie wiemy, 
jaką radę w tym razie dać mamy, Nie trzeba 
jednak zapominać, że jeżeli Królowie są dla 
ludów a nie ludy dla Królów, jak Fenelon 
mawiał i odtąd często owtarzano, równie 
prawda, że prawa są dla łudów a nie ludy 
dla prawa, i że jeżeli towarzystwo widzi się 
w smutnéj alternatywie, że TÀ zginąć albo 
prawo zmodyfikować musi, prawo zmodyfi* 
kowania mu zaiste służy, choćby szło io 
prawo fundamentalne." 

Za zgodzeniem się Króla Sardyńskiego, dla 
uniknienia przebywania Alp w drodze z Eran- 
cyi do Wioch, przekopana ma być jedna wy* 
soka góra w bok Munt-Cenis. 
miał nie więcćj nad 8000 metrów długości, 

1/7 dnią 23. Września. | 
„ Spokojność w stolicy wczoraj już więcćj 
zakłóconą nie była. < ia 

Temps udziela nast 
o zeznaniu Quenisseta: 
osób,. ujętych jako współwinowajcóvy tegoż, 

nkowie Kommissyi instrukcyjnćj bardzo 
troskliwie tają; ale w St. Cloud mniej za to 
milczą. Pewna osoba, mogąca mieć' pewne 
wiadomości, opowiadała wczoraj co następuje. 
Po colnięciu przez Quenisseta pierwszych jego 
zeznań, dał on się wkrótce do bliższego wyja” 
wienia skłonić, ww skutek którego kilkanaście 
osób aresztowano. Wedlug jego zeznanie, 
istniał spisek, mający na celu wymordowanie 
rodziny królewskićj. Spiskowi zwrócili szcze- 
gólniej uwagę na Xięcia Orleańskiego. Dla 
uskutecznienia planu swego chcieli się oni da 
obozu w Loimpiegne udać; ale przybycie 17g9 
pulku i pogłoska, że. Król z wszystkimi Kró” 
lewiczami naprzeciw Xięcią Aumale wyle- 
dzie, zdawały się być spiskowym pożądana- 
sposobnością;, 'z której korzystać im wypa ało. 
Ośmiu członków towarzystwa już nie tajnego, 
przysięgłoy że razem z Quenissetero ognia da= 
dzą, _Vszyscy rzobowiązali się uroczyście 
przysięgi wykonywać'i nie: wydawać się wa 
wzajem. Sam Quenisset dotrzymał swojéh 
podczas gdy oyyi stchorzyłi,= ale właśnie to 


ępujących szczegółów 
»Badania Quenisseta i 


Tunnel ten będzie. 


18 


= 


daném. -Z drugiéj 


EN 
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tchorzostwo, zdaniem jego, uwałniało go od 
danego przyrzeczenia niewydania się. Fe to 
zeznania Quenisseta, jak w st. Cloud powiadają, 
wyjaśniają rozkaz gabinetowy, mocą którego 
Quenisset, oskarżony o targnięcie sie na życie 
trzech Królewiczów, przed Trybunałem pa- 
Towskim stawiony został.« 


Univers zawiera co następuje: „Kilka dni 


temu. donosiliśmy, iż tok układów handlo- 
wych między Belgią a Francyą na niejakie na- 
trafił trudności. . Mimo zaprzeczeń w łe} mie- 
rze, twierdzenie nasze było słuszne. - Trudno- 
ści owe zwiększyły się jeszcze w następnych 
czasach. Onegdaj toczyły się nader żywe 09- 
rady między francuzkimi Kommissarzami; i 
pewniają nas, że bez umiarkowania I 05091- 
stości jednego z, najznakomitszych czlonków 
„Kommissyi francuzkićj jużby się układy pH? 
tecznie były zerwały. Pan Humann Me 
głoszą, sprzeciwia się uporczywie wSze'. Faa 
przyznaniu. pod, względem i Et wg 
Zanim zdanie nasze o tych zatargach objaw: 
my, zaczekamy na obustronne NY IADISAB, 
które zapewne piezadługo na jaw, wyjdą-«. 
Agent wexlowy , którego zniknięcie na gieł- 
dzie wczorajszćj nie mało się do podniesienia 
ceny papierów przyczyniło, był jednym 4 naj- 
znakomitszych w mieście tutejszćm. Jemu to 
zwykle polecano operacye, jakie Minister 
skarbu na giełdzie przedsiębrać zalecał, Jest 
on od czasu rewolucyi lipcowćj 39 agentem 
wexlowywu, zmuszonym wypłaty swoje za- 
wiesić.« Wypadek ten, powiada jeden dzien- 
nik tutejszy, jest istotninie politoyvania go- 


dzień i powinienby całą uwagę rządu na sie- 


i "rócić. Niepodobną zaprawdę jest rze- 
sag da agenci wexlowi kredyt śwój MERY - 
mać mogli, dopóki im wolno będzie na wi 
sny rachunek czynności giełdowe przedsię: 
brać. 


Donoszą z Algieru pod d. 13. b, m.: »Ge- | 


neralny Gubernator zamyśla rozpocząć Wy- 

rawę jesienną między 15. a 20. Września. 
"wół AA oficerowie wpływ śli do ułoże- 
nia planu wojennego, który ma być następu- 
jacy: Znajdujące się w prowincyi orańskićj 
wojsko, wzmocnione 23. pułkiem liniowym, 
batalionem Żuawów i 64 pułkiem liniowym, 
spodziewanym z Erancyi, być na dwie 
dywizye podzielone; pierwszéj Generalny Gu- 
bernator, a drugićj Generał Liamoriciere het- 
manić będzie. Zadaniem pierwszéj dywizyi 
będzie przebieganie prowincyi orańskićj, aby 
pokolenia Beja Osmana. uznały; będzie ona 
równocześnie uważała na nieprzyjaciela, i szu- 
kała wszelkiemi sposobami pory do zmuszenia 
go do stoczenia bitwy. W czasie tych pocho- 
ów zaś druga dywizya starać się będzie o 


naszych nie usłaniemy, Al 
bardzićj oslabiać będzie, aż nareszcie zupełnie 


steryalnych , 


= 


opatrzenie Maskary w żywriość ma całą zimę. 


Taki to jest plan działania. — Z sposobu-my- 


ślenia pokoleń, mieszkających na przestrzeni 
między Maskarą, Mostaganemem. a Oranem, 
wnosić można, iż druga ta wyprawa pod 
względem utwierdzenia naszego panowania 
w tćj części prowincyi orańskićj stanowczą 
będzie. Już prawie całe pokolenie Medsche- 
herów podie się naszemu Bejowi. Bord- 
schiasowie jeszcze się wahają, ale stronnictwo, 
żądające poddania się pod nowćgo Beja, co- 


„dziennie się zwiększa. Ze wszech stron zgro- 
amadzają się Arabowie na targ w Mostagane- 


mie, nie tylko w celu sprzedania nam swego 

ydła, ale mianowicie, dla przekonania się na 
własne oczy, jakiśmy los Medscheherom zgo- 
tówali, Stan naszych interesów jest zaspaka- 


dający; ale pomyślność ta nie powinna nasrza- 


Ślepiać; ciągle nam jeszcze największćj potrze. 
ba ostrożności. Położenie Abdel- Kadera jest 
niebezpieczne, ale nie jest on jeszcze stracony. 
Jeden tylko miesiąc nieczynności z naszój strony, 
a on byłby równie potężny, jak niegdyś. Nie 
możemy więc sobie już naprzód pochlebiać, 
że teraźnielsza wyprawa jesienna wszystko 
ukończy. Żadnćj nie ulega wątpliwości, że ` 
czynność Generała Bugeauda, tak dobrze po- 

siłkowana przez Generała Lamoricière, zarę- 
cza nam dobre i pomyślne wypadki; jeżeli się 


(zaś po ukończeniu wyprawy z cofnięciem 
„wo,ska pospieszą, jeżeli armią afrykańską środ- 


ków do utrzymania Emira na wodzy, do mie- 
nia Arabów na oku i do rozwijania wzrastają- 
cćj potęgi Osmana Beja pozbawią, wtedyby mo- 
e na wiosnę znawu calkiem od początku roz- 
począć wypadło. Jeżeli zaś w usiłowaniach 
Abdel- Kader coraz się 


zgaśnie. * ; 
. Z dnia 24, Września. 
National, który już pięć razy skonfisko- 
wany został a więc 5 processóvy przed Sądem 
Przysięgłych mieć będzie, stanął wczoraj po 


raz pewszy przed Sądem a to z przyczyny 
_arty 


ułu, który z roku zeszlego datowany, 
rzy sposobności wytłumaczenia intryg mini- 
następujące zawierał słowa: 
«Fak jest! wy wszyscy jesteście kary godni! 
Ale kto najwięcćj na karę zasługuje — o! my 

znamy, wiemy gdzie jest i czóm jest; 
"rancya tćż go zna i potomność o nim wspo- 
mni« — National broniony przez Pana Ma- 
rie, został uznany niewinnym. Cieszy się 
więc dzisiaj z swego uwolnienia, sądząć, że 
toby w każdym czasie było coś ważnego, ale 
wśród obecnych okoliczności byloby to wy 
padkiem politycznym. Całemu światu wią. 
domo (powiada), że przęz tego „co najbar- 
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dzićj na karę zasługuje« Króla rozumiał a je- 
dnak Sąd przysięgłych w wyrażeniu takowóm 
nic nieprzyzwoilego nie upatrywał Z po- 
wodu ‘tego oświadczenia National dzisiaj 
znowu zabrany został. 

Gazety oppozycyjne zapełniają teraz prawie 


wyłącznie kolumny swoje protestacyami prze- 


<iw prawom wrześniowym; zaś Dziennik 
sporów z nieprzerwaną gorliwością praw 
tych broni, — Minister sprawiedliwosci da 
wszystkich Prokuratorów generalnych wydał 
akólnik, w którym ich bardzo żywo napomi- 
(na, aby przy zdarzających się przypadkach 
ścisłego przestrzegali wykonywania praw 
wrześniowych. W drugim okólniku nakazu- 
je, aby wszystkie komitety departamentowe 
sądownie ścigano, które w celu uskutecznie- 
nia reformy wyborów z komitetem central- 
nym w Paryżu korrespondują. 

‘Baron Coćtdihuel, agent generalny remon- 
tów dla stadnin królewskich w Francyi, za- 
kupił w Anglii, dokąd go Minister handlu wy- 

tal, kosztem rządu fcancuzkiego ngiera „Phy- 
sicien*. Dał on za tego prześlicznego konia, 
będącego zdaniem znawców najpiękniejszym 
koniem, który Anglia posiada, 60,375 frank. 
a : <BOPĘPPM | 

ZŁondynu, d, 21. Września. 
* * GTimes.) — Bezwzględna obojętność, gdzie 
Życie za życie na oczywiste naraża się niebez- 
pieczeństwo aby tylko to osięgnąć, czego 

Opatrzność statecznie odmawia , dziwnóm za- 
iste jest zjawiskiem. Prawda słów wieszcza: 
„nieśmiertelny, dopóki się neak nie u- 
kończy, « jeszcze się na nikim tak sbiłnie nie 
"wykazała, jak na Ludwiku Filipie. Ale przy- 
téns przyznać należy, że opinia publiczna nie 
tylko w Paryżu, ale'i w całćj Prancyi jest 
chorowitą i to jeszcze mocno chorowitą. 
Drzewo poznania owej zagubnćj klassy lu- 
dzi, których w nowszych czasach i do Anglii 
tak gorliwie przenieść pragniono, pozna- 
nia bez religii, zakwitło i rozrosło się w oj- 
<«zyznie Wolneja i Woltera. Związek syste- 

matu z wypadkami w pytaniu będące- 
mi, udowodniony jest w dziele Bulwera 
o Francyi, gdzie podług świadectwa najlep- 
szych pisarzy (rancnzkich okazuje, jak właśnie 
te okręgi, w których najwięcćj dla wychowa- 
nia publicznego uczyniono, najwięcćj mają 
zbrodniarzy, podczas gdy przeciwnie niewia- 
domość i niewinność (naturalnie stósunkowo 
mówiąc) bratać się z sobą zdają, Nic to dzi. 
wnego, ani też żadna trudna do rozwiązania 
zagądka, Weźmy kopę chłopców angielskich, 
uczmy ich czytać, i dostarczajmy im obficie 

książek do czytania a la Weekly Dispatch i 

new moral World, a dziyyilibyśmy się, gdyby 


"ale ogół nigdy do po 


przyńajmnićj połowa z nich przed ukotńieze- 
niem 20 roku Życia na szubienicy życia nie 
skończyła albo się Przynajmnićj do domu po- 
prawy nie dostała. Cała zaś czytająca publicz- 
ność francuzka karmi się od wielu lat pismami 


Woltera i zwolenników tegoż, albo też nie sę 


wyczerpanem źródłem autorów powiastek i 


amelodramatów obecności, którzy sobie wła- 


Śnie za główną materyą najohydniejsze teorye 
Woltera i Russa, z dodaniem tego wszystkie- 
fo, co tylko wyobraźnią rozognić może, obra- 
i. - Czyliż więc może tak wykermiona ludność 
stać się czem innćm, jeżeli nie występną, a 
czyliź występna ludność móże swemu wladz- 
cy eo innego ofiarowąć, prócz ustawicznego 
niepokoju? Może teraz nie ma w Europie ani 
jednego publicznego. charakteru, któregoby 
szczególne stanowisko i trudne położenie tyle 
w nas wzbudzała współuczucia, co Ludwik 
Filip. Jakakolwiek nagana może na nim od 
1830. roku ciążyć, nie ulega przecież najmnieje 
szej wątpliwości, że się rzą jego w ostatnich 
siedmiu latach dobrą chęcią i niezwykłą obro- 
tnością, równie jak taktem i bystrością odzna- 
«czył. Ciągle on jeszcze zostaje w boju z tru- 
dnym do kiero wania i niebezpiećznym ruma- 
kiem, którego dzikość ledwo poskromić mo- 
żna, podczas gdy zsiadanie z niego nie tylko 
dla niego i naj hźszych mu osób; ale także 
dla kosztownych instyłucyi całego kraju za« 
gubnemby się stało. A gdzież można się słu- 
sznie zapytać, znajduje się lekarstwo, gdzie 
koniec tych wszystkich okropności? Odpo- 
wiedz: wtedy dopiero, gdy się choroba dð- 
kładnie pozna i gdy się stósowwnego użyje środe 
ka. Oświata, co się pod tym wyrazem 
rozumie, t. j. oświata beż religii, doprowa- 
dziła naród francuzki do takiego przesilenia. 
Kuszenie się, a nawet samo życzenie, wygna- 
nia oświaty, byłoby przedsięwzięciem idioty, 

oju nie wróci, dopóki 
oświaty tćj religia ożywiać i nią kierowac nie 
będzie. Owa oświata dodaje wprawdzie 6- 


becnie siły, ale siły dzikiego zwierza, nie zaś 


rozumnćj istoty, Siła wojskowa, większa niż 


'ża czasów Napoleona była, utrzymuje 'obec- 


nie »opinią publiczną « w Paryża w klubach ; 
zmiżmy ją do liczby, jaka w naszej wielkiej 
stolicy porządek utrzymuje, zwińmy gwardyą 
narodową i nowo utworzone korpusy, które 
niezadługo, tylko pod innym nazwiskiem, 
będą gwardya przyboczną, a gdzieżby naza- 
jutrz znajdował się tron zabarykadowanego 
Króla? A cóż innego sprawia, że Anglia przy 
pomocy 10,000 tylko ludzi zdoła w wszystkich 
swoich 52 hrabstwach porządek utrzyinać, je- 
żeli nie przekonanie, iż mimo. wszystkich 
swych socyalistówy i kartystów, jako też na- 


tugalskich miast pogranicznych oddalono. 
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jętych krzykaczy przeciw prawom zbożowym 
Gadona iA s IINE ludność nie Ww 


chowaną, mówimy, nić tylko do czytania 
ispateh i new moral Worłd, lecz także do 
Szal nauki, że jest przyszłe życie, i to takie, 
tórego szczęście od brania się w terażniej- 
szćm zawisło. * 
Z-dnia 22. Września. = o. | 
Przykład miasta Manchestru coraz: więcćj 


 tnajduje naśladoweów; w Glasgowie; Chel- 


sei, Tamworth, Bath i Chichester podpisano 
już, albo podpisują petycye do królowej, pro- 


` $ząc jćj usilnie, aby parlamentu nie odraczała, 


dopóki prawa zbożowe pod rozwagę wzięte 
nie będą i dopóki środki do przyniesienia ulgi 

iednemu ludowi obmyślone nie zostaną. 
Manchester Guardian powiada: » Bieda 

lass wyrobniczych w Stockpor trudna jest do 
opisania. Około 2000 warsztatów jest e 
czynnych, a liczba ta w krótkim czasie.Ko- 
niecznie wzrość musi, Większa część robo- 
tników za szczęśliwych się poczytuje, jeżeli 
zwyczajnie przez 3 do 4 dni robotę mają, i 
codziennie niemal wynosi ich się kilku do 
Ameryki lub gdzieindzićj. Nie są zaś to leni- 
wi i utratni, tylko uczciwi i pilni robotnicy, 
których tylko ostatnia nędza zmusża do opu- 
szczenia ojczyzny, co ima. w miejsce chleba 
tylko zakończenie życia z głodu ofiaruje,« 

Portugalia 

Statkiem parowym Braganza nadeszły 
wiadomości z Lizbony do dnia 30. Sierpnia, 
Takowe dotyczą się większej części tego szcze- 
gólniejszego domagania Hiszpanii, by wszyst- 


kie składy towarów, których wprowadzanie 


hiszpańskiemi ustawami jest zakazane, PS 


pania odwoluje się w tej mierze do traktatu 
w Badajoz z roku 1801, którym w związku 
z Francyą zmusiła Portugalię, nietylko do 
zamkięcia angielskiemu handlowi swoich por- 
tów, ale nawet do oddalenia od granic hisz- 
pańskich wszystkich składów towarów an- 


„gielskich. Atoli traktat ten unieważniła po. 
tém sama Hiszpania, gdyż takowy sprzeciwiał 


się widocznie drugićj uchwale hiszpańskićj, na 
mocy którćj domowi Braganza zaręczono nie- 
tykalność posiadłości portugaiekich, a wkrótce 
otém zawarł Napoleon tajemny traktat w 
“ontainebleau, w. skutek którego Portugalia 
na trzy części podzieloną i dom Praanza 
wszystkich swych zagranicznych posiadłości 
miał być pozbawionym. Rząqd portugalski o- 
pierał się mocno temu traktatowi, według po: 
rady lorda Howard de Walden i wzywał An- 
glię, ażeby się w to w dało, — Dotychczas je- 
szcze nie rozstrzygniono, ażali margrabiemu 


isz- 


Saldanha szczególne poselstwo w tćj mierze - 


Ć nie w -dò Madrytu poruczyć wypadnie, 
ciemnocie, ale przyzwoicie wychowaną, wy- - 


* Przebywający w Lizbonie agent dyploma- 
tyczny Cesarza Marokańskiego, Taleb A bede- 
lem Aberode, przesłał uitimatum ministerstwu 


spraw zagranicznych, z żądaniem niezwłocz= 
nćj zapłaty 30 milionów talarów, które mieni 


częścią winnego panu jegó długu. Agent ocze- 


'kuje przybycia z Maroko dwóch okrętów wó- 
'Jennych, mianowicie korwety i brygantyny, 


Które widziano juź przy algarwijskich: wybrze- 
żach i słychać, że za ich przybyciem do Łiz- 
A oświadczy, iż na przyobiecaną zapłatę 
dłażćj czekać nie będzie. y X 
Włochy. 
Z Neapolu, dnia 14. Września. 

( Gaz. Pow.) — Listy z Akwili (Aquila) w 
Abruzzach donoszą o zaszłych tam niespokoj- 
nościach, chociaż o dążności tychże na dokła- 
dniejszych wiadomościach dotychczas zbywya. 
Jak się zdaje korzystano z chwili, kiedy z po. 
wodu Piedigrotte - uroczystości wszystkie woj- 
ska i żandarmerya w stolicy b ly skoncentro- 
wane.  Kommendant Akwili, Pulkownik 
Tamfani, wraz z żołnierzem na straż u nie- 
go będącym, zamordowany został. Zdaje się 
wszelako, że spokojność znowu przywrócona. 
Być może że tylko zemsta osobista była po- 
wodem do zaburzeń k 

Z Rzy mu pisze korrespondent nasz o wspo- 
mnianych powyżéj rozruchach: „Zapewneś 
Pan już z Neapolu dokładniejsze odebrał wia- 
domości o zaburzeniach, zaszłych dnia 8. 
w Akwili, a które tu od razu Sbe wzbu- 
dzity, ile że wiedziano; iż właśnie DAA 
dniu wszelkie wojska ztamtąd oddalone j na 
uroczystość Madonny di Piedigrolta w 'Nea- 
polu były zgromadzone. Rząd tutejszy. wy- 
prawił natychmiast dla ostróżności oddział 
wojska do Rieli i nad granicę prowincyi 
Abruzzo ulteriore, Teraz kiedy się dowie- 
dziano, że niespokojności owe politycznej 
barwy nie miały, lecz tylko z powodu podat- 
ków Od soli i tytóniu powsiały, uspokojono 
się. Podług ostatnich doniesień wszystko 
znowu do dawnego wróciło, ale tak mnalo- 
znacznym, jak to rządowe osoby głoszą, roz- 
ruch ten jednak być nie musiał, Kiedy oficer 
wyższy, ieden urzędnik cywilny i kilka innych 
osób podczas tych niespokojności życie postra- 


dali, 


Rozmaite wiadomości. 
Korrespondent Norymterski obej- 
muje następujący artykuł z Berlina dnia 20, 
Września: «Po tylu rozprawach i sporach 
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dotyczących kościoła. katołickiego. w: m nar- 
chił Pore podobno wkrótce kościół owady. 
„licki przedmiotem długich obrad się stanie, 
„Jest to starodawny i sprawiedliwy zarzut (?), 
„ciążący administracyi kościoła ewanielickiego 
w Niemczech, że tenże naprzeciw katolickiemu 
bardzo ubogo jest wyposażony i w porówna- 
niu z Biskupami i Prałatami katolickimi paste- 
rze jego bardzo miernie, albo raczćj licho są 
piati, Okoliczność. ta, oraz inne stósunki 
ościoła ewanielickiego uwagę i pieczołowi- 
tość N. Króla na siebie zwrócić miały i spo- 
wodowały go do wysłania księdza ewanielic- 
kiego z Poczdamu do Anglii, aby stósunki ta- 
mecznego kościoła panującego, łączącego 
z wolnością ewanielicką blask kościoła kato- 
lickiego i posiadającego inne jeszcze uwagi go- 
dne i zbawienne instytucye, dokładnie poznać. 
« Przewodnika rolniczo - przemysłowego «, 
wychodzącego nakładem E. Giinthera w Le. 
sznie, Nr. 6. opuścił prassę i zawiera: Leśni- 
ctwo: Leśnictwo w Polsce. (Jako dalszy ciąg 
rozprawy: O leśnietwie za granicą i w kraju.) 
— O najkorzystniejszćm użyciu mierzwy, — 
Doświadczenia z madią satiyą. — Środek 
przeciyy murzance w pszenicy, — Machiny 
parowe. — Ceny rolniczych wyrobów Pana 
Wymósża Wedlake w Hornchurch, blisko 
Romford, w hrabstwie Essex, 
an 


(Z Tyg. Petersb.) — Krytyka. (Dok) — 
Nauczyciel matematyki wyższćj — Wyżeski — 
o którym mówi autor Że rąbał — ; zapewne 
spokojnie się uśmiechnął na taką opiniję — bo 
on czuć musi własną wartość a nadto pewny 
jest tego Że ci co z jego nauki odnieśli korzy- 
ści, które ich stawią w rzędzie uczonych i u- 
żytecznych krajowi, inny i tralaiejszy sąd wy- 
dadzą. reczyna, który zdaniem autora zi- 
mno wykładał Algebrę i Jeometryą — już dzi- 
siaj nienałeży do liczby żyjących — zawcze= 
śnie zgasł i dla nauk i dla tych którzyby je- 
szcze korzystali z wielkich jego wiadomości 
matematycznych — zimno wykładał — bo nie- 
wiemy jak do prawd matematycznych dodać 
wyraz uczucia į zapału — jest to zarzut bar- 
dzo nowy i oryginalny — tenże sam Hreczy- 
na — będąc jeszcze w Uniwersytecie rozwią- 
zywał te zagadnienia które przez Akademiją 
Paryzką ogłoszone były za nierozwiązane i o- 
trzymał nagrodę — nakoniec on pierwszy u- 
tworzył scisły związek algebraiczny systema- 
tów — napisał sam Algebrę i swoją ścisłością 
wygórowaną wiele wpływał na mlode umy- 
sły naginając je do surowej logiki, — Dodamy 
i to że rząd sam ocenił Hreczynę i powierzył 
mu katedrę matematyki w niwersytecie — 
a lireczyną był niegdyś uczniem Krzemienca 


-== 


-w. obrazach — Równie 


cem ogółu — wprawdzie ściśle 


i Professorem. — Zienowicz Professor Cha- 
ii; któremu ironicznie autor fałsz w teory! 
niby zadaję — Jnaczćj być powinien uważa 
ny. — Zienowicz doczekał się chwili w któ- 
rej jego system, jego pomysły.i teoryą — roz- 
wiązują i pojmują, — Jego myśli zbiegły się 
już z myślami drugich, pod innćm niebem 
pracujących badaczów, — Józef Korzeniow* 
ski, co podług autora perłowe słowa wypue 
szczał, jest niezawodnie chlubą naszćj litera* 
tury, jako wielki poeta dramatyczny którego 
niezaprzeczenie jednym z pierwszych nazwać 
można — Jego język jest niezawodnie piękniej- 
szy od wielu dziś piszących — Jako nauczy” 
ciel literatury — był lubiony i z zajęciem 
uczniów słuchany — Korzeniowski wten- 
czas już należał do historyi literatury i on 
gdyby nie Pan Antoni nie byłby wspomniany 
i byśmy dowiedli at- 
torowi obrazów że i reszta wspomnionych.i 
niewspomnionych ludzi nie zasługują na żar- 
ty — od kogoź? od tego co był uczniem nie- 
gdyś tychże samych, który chociaż w części 
winien im wykształcenie własne. Cierpko 
jest trochę pomysleć — że pisarz, młodzie- 
niec dążący do tćj sfery, gdzie może nawet 
spodziewa się uszczknąć listek bluszczu = 
wspominając o miejscu i ludziach — którym 
może wdzięczność w każdej nadarzającćj się 
chwili nieść powinien — w pierwszćm dzię- 
le co go stawi w rzędzie pisarzów polskich, ` 
bez żadnych powodów — obraża nie zasłuże- 
nie żyjących i dotyka zgasłych — Zdaje 
się że w obecnych chwilach dla piśmienni- 
ctwa, czy to z mody, czy z innych powo- 
dów, niektórzy z piszących mają zwyczaj — 
dotykać ludzi — co dawno nawet już zeszli 
ze świata; a którzy w chwilach swego istnie- 
nia byli organami opinii — byli duszą i ser- 
mówiąc kry- 
tyka ma prawo niewzględne na nic wykazać 
blędy — przystaniemy na to — są jednakże 
wjbadki gdzie moc sympatyi ogólaćj każe 
miłczeć krytyce — i krytyka milczeć powin- 
na — Jeżeli mi zaś kto odpowie że krytyka 
nigdy nie ma prawa milczeć ale obowiązana 
jest wykazać i dobre i złe, skłaniać do pier- 
wszego a odwodzić od drugiego — zgodzę 
się na to lecz nie beawarunkowie — Dodam 
i to że sarkazmy, ironja, depopularyzowanie 
— nie jest celem krytyki —- Jeżeli więc key- 
tyk bacznie się mieć powinien — cóż dopie* 
ro ten który pisze dla cgółu — Cóż dopiero 
ten który pisze obrazy — kreśli przeszłość i 
terazniejszość — Niechcemy myśleć aby Pan 
Przezdziecki ze złego uprzedzenia o tych lu- 
dziach , dopuścił się ironii — mogło to być u- 
lotne zapomnienie — potrzeba urozmaicenia 
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obrazu jarmarkowego — wierzymy w to i 


Rie robilibiśmy żadnćj wymówki; gdybyśmy: 


Mie czuli potrzeby sprostowania myśk, tych 
Nawet krytyków, co łatwo uwierzywszy u- 
stępowi z Opisu Jarmolinickiego Jarmarku — 
Wyrzekłi, że Autor trafnie fanfaronadę Krze- 
Mieniecką kreśli — to nas przekonywa że 
Rięząvysze i wielcy pisarze dzisiejsi z pewnych 
żródeł czerpią wiadomości — bo tych kiku 
ów dodamy: jeszcze, kilka ogólnych uwag 
W przedmiocie wspomnień i obrazów — Na* 
szćm zdaniem — wdawanie się w nadto dro- 
bny szczegół dotyczący pożycia lub obycza* 
Jów właścicieli miejsc wspomnień godnych, 
rozprasza ważniejsze zarysy, odwódzi nawet 
Samego pisarza od celu. . W obrazach zna* 
€ść można ustęp o plotkach — obrazy obo 


- Pięknych i wielkich pomników — ma% cza- 


Sen rodzaj płótki — i tak: niewiem czy 
zwiększa moc obrazu — wzmianka że u oby- 
Wateli pod Kamieńcem, -właścicieli majątku 
W pięknćj pozycyi, wszystko jest dobre, na- 
wet bułeczki, lub tym podobne rzuty — na- 
szem zdaniem, opisy wszystkie i obrazy, a, 
Winny być tak piękne i poważnie lekkie, ja 
okolica i kraj który się maluje — zresztą co 
o obyczajów — buleczka także jest niczem 
— ani doda ani ojwie wdzięku, SIEŃ 
Ignacy Wodziński. 


- Bisałem dnia 17, Sierpnia 1541 r, 


(Z Tygodn, Peiersb.) — © zamku Mozyr- 
skim. — Wielką by bezwątpienia uczynił 
Przysługę, ktoby zebrał widoki starożytnych 
u-nas zamków , niegdyś zbrojnych, dziś mało 


$dzie pozostałych i to po większćj części w 


zupełnćj ruinie: praca ta była by przyjemną i 
okazałą, Równie by. dzieje. nie mało. po- 


„zyskały ważnych: i ciekawych szczegółów, 
y a, ) 


Sdyby tychże zamków. i zdarzeń w nich przy- 
adłych przeszłe koleje, tak-po archiwach, ja- 
o też w podaniach przechówujące się, były 

Pozbierane i kreślane. Na wielu miejscach sa- 

me tylko zamczyska pozostały... Pod bytność 

Moją w Mozyrzu nadaremnie szukałem śla- 
ów tamecznego zamku, który po śmierci 

ielkiego Xiążęcia Litewskiego Gedymina r. 

1341. dostał się w dziale synowi jego Nary- 

mundowi, pamięć tylko onego w podaniu 

miejscowem -przywiązaną- została do nazwi. 
ska góry zamkowój, Dowiedziałem się jednak 

Że w aktach tamecznych Grodzkich znajduje 

się lustracja czyli opisanie -niegdyś zamku Mo- 

zyrskiego z rozkazu Króla Zygmunta Augusta 


roku 4560.dnia 25 Lipca przez delegowanych - 


ommissarzy, Marszałka Grehorego Woła: 


Wiczą i gekretarza Królewskiego Mikołaja Na- . 


Taszewicza dokonana, Z nićj to wyjęte umie. 


szczam szczegóły, rzucają one niejakie świa- 
tło na stan uzbrojenia zamków itaktykę ówcze- 
sną. Zamek Mozyrski w czasie takowego opi- 
sania składał się z pięciu wież z gmachami, na 
wierzchu których blanki znajdowały się. Po 
największćj części zbudowany za dzierżenia 
Pana Narbuta. Utrzymanie onego było priy- 
wiązane do mieszczan Mozyrskich jako też do 
włości okolicznych. W środku zamku była 
cerkiew pod Imieniem S; Spasa, jako też: ho- 


‘rodnice, dom mieszkalny 1 świrnów tzy, z. 


tych dwa do chowania zboża, a jeden na słu. 
pach dla składu prochów zamkowych, była 
też i studnia oblitująca w dobrą wodę. Co: 
zaś do obrony zamkowćj, ta się składała. mia- 
nowicie: działo pierwsze wzdłuż piędzi.13, 
rugie piędzi 9, trżecie piędzi 10, czwarte li- 
te, dziurawe, piędzi 9, szerpetynów żela- 
znych dwa, po siedm piędzi — szerpetyn je- 
den sześć piędzi, żelazników trzy, szakównic 
40; prochownie szakowniezych 35, kijów 
żelaznych cztery, dział litych pó siedin pię- 
dzi czteay, te były własnością Pana Wojewo- 
dy Trockiego Mikołaja Jurewicza Radziwiłła; 
prochu działowwego beczek trzy pełnych w - 
których kamieni jedenaście, oprócz tego oso- 
bno prochu działowego kamień, prochu sza» 
kowniczego kamieni dwa, prochu rusznicze= 
go [untów czterdzieści, siarki kamieni dwa 
ołowiu szluk sześć w których było kamieni. 
dwanaście, kul działowych kamiennych oło: 
wiem obitych 40. kul działowych *kamien- 
nych 79 i kul szakowniczych ołowianych ośm=- 
dziesiąt. Widać oraz z tejże lustracyi że po ro- 
gach ulic miasta Mozyra były osobne baszty u. 
zbrojone, Kijoyyska, Słucka i Owracka nazżyyya- 
jące się. ć 
Zamek Mozyrski został spalonym przed ros 
kiem 1609. jakoż Ustawy Sejmowe z lat 1609, 
1611 i 1613 zalecają starostom Mozyrskim aby 
wraz z mieszczanami Mozyrskiemi i mieszkań- 
cami całego Starostwa przystąpili do odbudo - 
wania onego pod karą 60 grzywien, ale już 
nie był dźwignionym, a tak pamięć tego Zam- 
ku pozostała tylko w nazwisku góry Zamiko- 
wćj i przechowała się w powyższćj lustracyi. 
ała Samuel Nowoszycki. 
Krzemieniec, d. 13, Sierpnia 1841 r. rh 
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pe ATE OPERA CZYT ETETE 
W księgarni J; K, Żupańskiego są do na- 

bycia: - 

48 Pisma Franciszka Moraw- 


skieg0. Tom Iszy. Cena 2 talary. 

Przytćm zwracam uwagę „szanownej pu- 

bliczności na tablice synchronistyczne do hi._ 
storyi polskićj. 
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Wielka aukcya mebli de. 


W poniedziałek dnia 4., we wtorek dnia 5. 
Października r. b., przed południem od godzi- 
ny 10tej do tszćj a po puen od 3ciéj do 
6téj, i w środę dnia 6. Października tylko 
przed południem od 10téj do 1széj godziny, 
będą na Szerokićj ulicy w hotelu Paryskim 
z powodu zmiany mieszkania różne meble 
z makoniowego i brzozowego drzewa, jako 
to: biórka, kanapy, krzesła, komody, wiel- 
kie trumeau, stoliki, serwantki i szafy ze 
szkłem, w środę zaś zapas różnego wina 
i arak de goa w butelkach, oraz 5 oxeftów 
i jedno duże naczynie octu sprytnego wraz 
z naczyniami, najwięcćj dającemu za gotową 
zaraz zapłatę w kurancie pruskim przez pu- 
bliczną aukcyą sprzedane. 

3 Anschütz, 


Kapitan i Król. Aukcyonator. 


Mieszkanie moje dotąd na.Półvysi, znajduje 
się teraz przy Bramowóćj ulicy pod liczbą 
15., o czém najuniżenićj donoszę. 

Poznań, dnia 29. Września 1841. 


C. G. Hesse, snycerz i sztukator. 


Cukiernią i handel win na Nowéj ulicy prze- 
dałem cukiernikowi Panu J. N, Pietrow- 
skiemu, a dziękując Prześwietnćj Publiczno- 
ści za jej dotychczasowe we mnie zaulanie, 
upraszam jéj o przelanie onegoź na mojego na- 


"94. 4 
Od dnia dzisiejszego ograniczam się na moję 
dawniejszą cukiernię i handel win w narożni- 


W niedzielę dnia 3, Październ, 1841, r, 


będą mieli kazanie 


` Nazwy kościołów, 
. przed południem. 


VV kościele katedralnym |X, Pr. Urbanowicz 
WW koś, farn.$. Maryi Magd,| -, Mans. Grandke 
S. Wojciecha , . . » - Mans. Duliński 
WW kościele Sw. Marcina | = Prob Kamieński 
“Gmina niemiecko-katolicka] - Pawelke: 

Dnia 4, Października , | - Prob, Jakubow- 


ski pralek) 
Dominikanów . e » „ | - Dziek. Zejland 
Dnia 4. Października . 
WV klaszt, siostr miłosierdzia | Kler. Lewandowski | 


WV ewanielickim. S. Krzyża] Superint, Fischer 


VV ewanielickim. S. Piotra| Kandydat Jihner 
VV kościele garnizonowym|Past.. dyw, Simon: 


po południu. 


Pastor Friedrich 
Popiskonfirmandów, 
A E 1 2 


ku ulic Podgórnćj i Świętomarcińskićj, pole” 
cając ją dalszćjtrwałćj życzliwości czcigodnyc 
osób, zaszczycających mnie względami i przy? 
jaźnią. > 1 

- Poznań, dnia 1. Października 1841. 

W eidner. 


z Di 


Nabytą przezemnie, według powyższego 
doniesienia, od Pana Weidner cukiernię i han- 
del win na Nowćj ulicy polecam ze wszelkie- 
mi do tych dwóch gałęzi należącemi mnogiemi 
artykułami, upraszając o łaskawe odwiedziny 
przy zapewnieniu cen najummiarkowańszych i 
najskorszćj usługi. 

Poznań, dnia 1. Paździeraika 1841. 

J N. Pietrowski. 


O przeniesieniu pomieszkania mojego z No- 
wego rynku Nr. 6., na ulicę Bramkową pod 
Nr. 15. mając honor donieść, polecam się za- 
razem łaskawym względom Szanownéj Pu- 
bliczności. H. Śchneider, ślósarz. 


Wysokićj Szlachcie i Szanownćj Publiczno- 
ści mam niniejszćm honor donieść, iż od dnia 
15. Października r. b. cukiernią w Gostyniu 
otworzę, K. Wrześniewski. 

~ cukiernik. 
ED OT IMO A a A a 

Od dnia dzisiejszego co sobotę dostać mo- 
źna świeżych kiszek u Rauschera 

przy Wrocławskićj ulicy Nr. 40. 


W ciągu tygodnia od dnia 24, aż do 
Śnia 30. VWrześnia 1844. 
urodziło się umarło. ślub 
chło- | dzie- | ‘płci płci wieją 
pców. | wcząt.ł męsk, | żeńsk. 


X. Pawelke 
- Mans, Grandke: 
(polsk.) 
'e Pr. Urbanowicz. 
- Amaón 


Ogółem . | 


